Czarny kot to skok przez płot?
Sprawdź horoskop!




Ludzie którzy łącza się w jedną grupę społeczną np w pracy, szkole, domu z czasem nabierają tych samych zachować i przekonań.
Czy wiesz jaki masz horoskop na dzisiaj? Ja wiem. I spora część moich koleżanek także. Jeśli chodzi o mnie to czekają mnie pracowite dni (onet.pl), mam nie podejmować pochopnych decyzji bo rozwiązanie samo się znajdzie ! (milionkobiet.pl) Koniecznie muszę także uważać na zdrowie (wp.pl). 
Za każdym razem gdy wchodzę na różnego rodzaju strony z horoskopami mam takie.. wewnętrzne poczucie obciachu, chociaż wiem że nic to nie zmieni to i tak to czytam! Tak na prawdę nie wiem co chciałabym tam przeczytać ale gdy widzę same pozytywne stwierdzenia uśmiech sam pojawia mi się na twarzy. Z reguły jestem osobą nieufną, nie do końca wierzę w wolne rodniki, podejrzliwie traktuję koenzym Q10, a w inteligencję proszków do prania to już w ogóle bardzo wątpię! A tu - proszę, mam słabość do astrologii.
Pociesza mnie fakt że nie jestem w tym sama i nie tylko ja się muszę za to wstydzić, ale i wielu z nas. Duża część społeczeństwa uważa, że na to jacy jesteśmy ma duży wpływ znak zodiaku pod jakim się znajdujemy. Do czytania horoskopów przyznaje się 58% Polaków, a co dziewiąty przyznaje, że chociaż raz był u wróżki.
Jeśli wstałaś z łóżka lewą nogą to czarny kot Ci nie pomoże. Ale też nie zaszkodzi. Czy na prawdę wierzycie w to, że to którą nogę zaraz po przebudzeniu się położycie na podłodze ma znaczenie? Znalezienie czterolistnej koniczyny nie gwarantuje Ci samych sukcesów, ale dodaje pewności siebie i zwiększa szanse na sukces. Wiara dodaje skrzydeł. Najchętniej trzymamy kciuki, odpukujemy w niemalowane i chuchamy na znalezione monety. W piątek trzynastego, zakładamy z góry że dzień będzie pechowy, a przejście pod drabiną wcale dobrze nam nie służy. Prawie każdy z nas posiada jakąś rzecz, coś na podobieństwo talizmanu i wmawia sobie że w jakimś stopniu przyniesie mu szczęście. Wierzymy w jakieś słowa, zdarzenia które są w większości wymysłem samego człowieka. Wmawiamy sobie że przedmiot ma jakąś tajemniczą moc by osiągać sukcesy. Śmieszne jest to, że nawet gdy osoba która twierdzi że nie wierzy w przesądy, to w niektórych momentach posiada właśnie przy sobie ów amulet. Ale dlaczego tak jest? Sądzę, że duży wpływ na to ma nasze środowisko które nas otacza, a nawet nasz rodzinny dom. Od zawsze słyszeliśmy o zabobonach o których nas przekonywano. Jest to dla nas już normalnością bo przyzwyczailiśmy się do tego w takim stopniu, że gdy raz szczęśliwym trafem nam się coś uda to człowiek staje się bardziej przesądny. Marzysz o szóstce w totka? Wspaniale! Według Rhondy Byrne - ten milion wkrótce będzie Twój. Australijska autorka sprzedała na świecie ponad 19 milionów egzemplarzy książki, w których twierdzi że wystarczy chcieć żeby mieć. Pieniądze, miłość, zdrowie - wystarczy bardzo mocno wierzyć, że są na wyciągnięcie ręki a "kosmos" już się postara o dostawę.
Moim zdaniem z wiarą w przesądy jest mniej więcej tak samo jak z książkami Paulo Coelho - kochasz albo nienawidzisz, wierzysz w nie albo nie.
Gdy idąc drogą przebiegnie nam ją czarny kot to musimy robić te wszystkie cuda? Cofać się trzy kroki do tyłu czy co gorsza spluwać do tyłu przez lewe ramię? Czy nadchodząca zakonnica i nasze 3 podskoki coś zmienią? Albo czy w ważnej dla nas sprawie ściskany słonik z trąbą do góry nas uratuje? Otóż nie wszyscy, 14% z nas nie wierzy w żadne tego rodzaju przesądy czy zachowania a reszta widać pokłada nadzieję. Osobiście uważam, że przesądy dawno powinny zniknąć wraz z inną epoką ! Żyjemy w XXI wieku, a wciąż wierzymy w zabobony sprzed kilkuset lat. Nasza medycyna potrafi wynaleźć niezbędne leki do życia, a my wciąż chwytamy za guzik, gdy tylko zobaczymy kominiarza. Przecież te wszystkie zabobony wynikają głównie z dawnej kultury i tradycji. Myślę, że gdybyśmy mieli naprawdę przestrzegać wszystkich przesądów, nasze życie nie było by normalne. Bo jak by nie patrzeć na każdą czynność jest jakiś przesąd. Dlaczego mamy przejmować się ile mamy lat nieszczęścia przy stłuczonym lustrze, zamiast po prostu od razu posprzątać odłamki szkła i wyrzucić do śmieci. Nawet nie zdajemy sobie sprawy jak mogą one nam utrudnić życie. Dlatego najlepiej zbytnio nie popadać w obsesję z przesądami.
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